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SPOJRZENIE CHRZEŚCIJANINA NA SPORT JAKO PRZYCZYNEK FORMACJI DO PEŁNI CZŁOWIECZEŃSTWA

Jedną z najstarszych form aktywności ludzkiej jest sport, który zaspokaja potrzebę zabawy i jest źródłem radości człowieka. Jakie znaczenie dla chrześcijanina może mieć uprawianie sportu? Papież Jan Paweł II postrzega sport nie jako cel sam w sobie, ale jako środek harmonijnego rozwoju osoby ludzkiej, jej ciała i ducha. Bardzo często nazywa sport szkołą cnót moralnych takich jak: roztropność, sprawiedliwość, wielkoduszność.

Papież, największy autorytet moralny naszych czasów, wypowiada się na ten temat w oparciu między innymi o osobiste doświadczenia sportowe. Jak powszechnie wiadomo, Karol Wojtyła wiele czasu, jako młody chłopiec, spędzał na boisku, potem również, jako kapłan – wychowawca, organizował dla młodzieży wędrówki kajakowe, górskie, rowerowe prowadząc jednocześnie rozmowy na tematy nurtujące młodych. Sport nigdy nie przestał być dla niego ważny. Jan Paweł II zawsze przypomina młodym ludziom, a zwłaszcza sportowcom, że sport ma być źródłem radości, nigdy smutku: „Sport to radość życia, to gra, świętowanie, w tym tkwi jego wartość. Obecnie sport ma większe szanse wyzwolenia siebie od technicznych przejaskrawień i od zawodowstwa, by stać się czymś bezinteresownym, by umożliwić więzy przyjaźni, by sprzyjać dialogowi i otwarciu się jednych ku drugim jako wyraz bogactwa istnienia.” 

Ojciec święty przypomina nam, że kultura fizyczna i rozumna troska o zdrowie może być pojmowana jako czynnik ważnej dla osobowości ascezy. Na tej drodze da się bowiem umacniać i podnosić zdrowie ducha, borykającego się z potęgą pragnień hedonistycznych, których niepohamowane zaspokojenie szkodzi zarówno ciału i duszy.


Papież wielokrotnie podkreśla rolę, jaką odgrywa sport i kultura fizyczna, zwłaszcza rzucając światło na jej charakter od strony etyki personalistycznej. Pragnie on, aby we współczesnym świecie sport, który stanowi płaszczyznę współdziałania i rywalizacji ludzi reprezentujących różne kultury, a tym samym różne systemy wartości i zachowań, odnalazł niezbędne minimum wspólnej dla wszystkich hierarchii wartości. Jak już wyżej wspomniałam, etyka personalistyczna ma dla Jana Pawła II charakter priorytetowy, opowiada się on za sportem w czystej postaci, w którym sportowiec nie jest degradowany, wręcz przeciwnie, doświadcza swej nadzwyczajnej wartości i ma możliwość kreowania się we wszystkich możliwych sferach: zdrowotnej, cielesnej, społecznej, kulturowej, intelektualnej i religijnej, służąc jednocześnie temu, co z samej natury najwartościowsze. Sport bazujący na zasadach etyki personalistycznej nie deprecjonuje osoby sportowca, ale stwarza mu możliwość odkrywania przez niego nowej perspektywy i sensu życia.

Sport tak rozumiany, jak chce tego Jan Paweł II, stanowi atrakcyjną ofertę dla dzieci i młodzieży z rodzin biednych, rozbitych, dotkniętych nałogiem alkoholizmu i niemających właściwie zorganizowanego środowiska wychowawczego.


Ojciec święty 31 maja 1990roku powiedział: „Tylko wtedy, gdy sport rzeczywiście na nowo zacznie spełniać swoje zadanie oraz wykorzystywać swoje możliwości w zakresie wychowania i socjalizacji, będzie mógł on odgrywać rolę naprawdę znaczącą i przyczyniać się do podtrzymywania nadziei ożywiającej serca ludzi – zwłaszcza młodzieży – u schyłku tego wieku, który otwiera się na trzecie tysiąclecie chrześcijańskie.” Możemy powiedzieć, że etyka personalistyczna Jana Pawła II, stawia wysokie, ale jakże potrzebne i konieczne wymagania, aby nie stał się okazją do komercjalizacji, do prowadzenia niegodziwego biznesu. Wytrwałe kroczenie tą drogą, jest bez wątpienia w naszych czasach rzeczą niezmiernie trudna, jednak musimy mieć w świadomości działanie w „słusznej sprawie”, na rzecz dobra człowieka i budowania społeczeństwa bardziej humanitarnego. Nauka kościoła katolickiego, który w Nowym Katechizmie podaje: „Chociaż moralność używa do poszanowania życia fizycznego, nie czyni z niego wartości absolutnej. Sprzeciwia się ona koncepcji neopogańskiej, która zmierza do popierania kultu ciała, do poświęcania mu wszystkiego, do bałwochwalczego stosunku do sprawności fizycznej i sukcesu sportowego.” Zatem postawa Kościoła wobec sportu jest zróżnicowana, przeciwna przesadnemu kultowi sportu, afirmująca jednak jego pozytywne znaczenie dla rozwoju człowieka, czego przykładem mogą być np. Katolickie Stowarzyszenia Sportowe, Salezjańska Organizacja Sportowa, itp., które prowadząc pracę sportowo – wychowawczą, kierują się zasadami chrześcijańskiej antropologii i etyki. W tym względzie powinny one tworzyć wzorzec pozytywnych oddziaływań na młode pokolenie sportowców i opiekunów.
Kościół wskazuje, iż sport czerpie podstawy i inspirację ze stwórczego działania Boga oraz, że jest partycypacją w radości przyszłego BOŻEGO KRÓLESTWA WOLNOŚĆI. W świetle wiary katolickiej sport sam w sobie może być manifestacją dobroci i potęgi Boga. Ciało ludzkie jest językiem, który wyraża piękno i łaskę, moc i siłę, jak również słabość i kruchość człowieka.
Zasadniczo nie istnieje sport chrześcijański, nie ma przecież „chrześcijańskiej metody rzucania piłką” czy „chrześcijańskiego boksu”. Reguły i przepisy danej dyscypliny sportowej winny być zachowane. Nie ma żadnej dyscypliny sportowej bardziej lub mniej chrześcijańskiej. „Fair – play”, uczciwość, odwaga, umiar i wiele innych cnót nie są specyficznymi cechami jedynie chrześcijaństwa, lecz należą do elementarnej etyki ludzkiej.

Kościół katolicki uważa, że dla człowieka wierzącego, sport może być „sakramentem”, znakiem, symbolem działania stwórczego Boga. Poprzez sport człowiek może prezentować światu nieskończone bogactwa boże, a poprzez ćwiczenie oraz pielęgnowanie swojego ciała oddać cześć Temu, dla którego „nie ma nic niemożliwego”. Kościół głosi, że radość wolna i braterska, która towarzyszy, lub powinna towarzyszyć działalności sportowej jest zapowiedzią preludium Królestwa Bożego, a bardziej konkretnie: sport jako praca, badanie umysłowe i działalność społeczna, może wpisać się w globalny proces wyzwolenia, zarówno na płaszczyźnie indywidualnego, jak i społecznego życia.
Wychowanie przez sport i dla sportu, dla zachowania jego humanizmu, realizowane w oparciu o wskazania pedagogiki personalistycznej, winno być osobowym dialogiem wolnego mistrza i wolnych uczniów, dialogiem, który prowadzić będzie wszystkich jego uczestników ku wartościom budującym człowieczeństwo. 

Zatem kultura sportu w rękach autentycznych nauczycieli i wychowawców nabiera blasku i służy sprawie człowieka tworząc wzorzec pozytywnych oddziaływań na młode pokolenie sportowców i opiekunów. Natomiast w rękach nieodpowiedzialnych osób, które próbują wpoić młodzieży własną hierarchię wartości, wyrodnieje, stając się antyhumanistyczną i antychrzescijańską dziedziną aktywności ludzkiej.
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